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Kraków 11 czerwca. 


Wszystkie sejmy krajowe zwołane w jednej poło- 
wie państwa austryackiego na posiedzenia w dniu 2 
marca, ukończyły już swe obrady z ostatnim 
dniem maja, w którym zamknięty został najdłu- 
żej obradujący sejm czeski i cały rezultat ich 


obrad objać możemy. Wprawdzie obraduje jesz-, 


cze sejm siedmiogrodzki, lecz ten oddzielnie i 
niedawno został zwołany i świeżo rozpoczał swo- 
je posiedzenia. 

Jakkolwiek przebieg obrad wszystkich bez wy- 
jatku tych zamkniętych sejmów , nie był bardzo 
zajmującym i wielkiego nie pozostawił owocu, 
jednak większą ważność od innych przyznaja na- 
wet dzienniki wiedeńskie, sejmowi c ze skie mu. 
Sejm ten ważniejszym jest jeszcze dla nas; gdyż 
jest nietylko reprezentacyą pobratymczego naro- 
du, lecz nadto reprezentacyą kraju, w którym 
też same co w Galicyi ścierają się zasady cen- 
tralizacyjna i narodowo-autonomiczna, jakkolwiek 
stosunki w Czechach a u nas odmienne sa pod 
wielu względami narodowemi i politycznemi. Al- 
bowiem chociaż np. w Czechach jest znaczna 
ludność niemiecka obok czeskiej, a w Galicyi 
ludności niemieckiej miejscowej prawie nie ma; 
jednak tak w Czechach jak w Galicyi sprawa o 
uprawnienie języka krajowego jest ciagle na po- 
rządku dziennym. 

W. sejmie czeskim widzimy trzy stronnictwa 
mniej więcej równe eo do siły- parlamentarnej 
i ilości członków: stronnictwo czysto narodowe 
czeskie, stronnietwo niemieckie i stronnictwo sta- 
nowe arystokratyczne. To ostatnie stronnictwo 
chociaż pochodzeniem należące do rodu czeskie- 
go, o którym wprawdzie nieraz zapomniało, lecz 
broniące przedewszystkiem swych interesów sta- 
nowych, przechylało się raz do niemieckiego 
drugi raz do czeskiego stronnictwa i tym spo- 
sobem przeważało szalę zwycięstwa  parlamen- 
tarnego to na czeską, to na niemiecką stronę. 
Na tegorocznej sesyi, stronnictwo arystokratyczne 
łączyło się nieraz z stronnictwem czeskiem, gdy 
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Paryż 4 czerwca. 
Nie obmawiając wiosny— bo któżby chciał szka- 
lować tę cudotworną panią — wyznać trzeba, że 
tegoroczne jej postępowanie najmniej wymagają- 
eych zadowolnić nie może. Od czasu swojego po- 
jawienia się w kalendarzu, pozwala sobie wybry- 
ków nieznośnych. Dziś pełnym blaskiein oświeca 
drzewa i kwiaty. Chrabąszcze i akacye oddycha- 
jąc swobodnie, mówią sobie: to nasza pora. Na- 
zajutrz, albo tegoż jeszcze wieczora, zmiana zu- 
pełna: słońce się chowa, deszcz z gradem siecze, 
zamykają się kwiaty a parasole roztwierają, i za- 
ąwszy chodniki, szumią z katarem zimowy 
„duet rozpaczy... i 
Złe nietylko ludziom, ale i zwierzętom daje się, 
we znaki. Zagraniczny członek akademii nauk, 
hrabia Marschall, pisał do niej, dowiadując się, 
czy we Francyi są jakie wiadomości o wiośnie? 
Austryi bowiem, zima niechce zejść z pola 
i nawet ptactwo ciemięży. Niebożątka te, nie wie- 
dząc co począć, cisną się do domów; eo spostrzegł- 
szy baron Sina, kazał pootwierać drzwi od swoich 
cieplarni, które wnet się zapełniły skrzydlatemi 
gośćmi. z 
Dzięki baronowi litościwszemu od mrówki w 
bajce, ptactwo wiedeńskie żyje wygodnie jego ko- 
sztem; eóżkolwiekbądź, kończy hrabia korespon- 
dent, jeżeli tam macie wiosnę, to ją nam przy- 
ślejcie expresem, bo nasza aura fatalna! 3 
A jednak, ta sroga wiosna, niektórym wydaje 
się nadzwyczaj miła i łagodna. Pessymiści bo- 
wiem przepowiadali, że przyjdzie z inuą bronią 
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z pola zasad politycznych sejm st 
ustawodawstwa cywilnego i interesów. miejsco- 
wych. Pokazało się, że interega te obu stron- 
nietw jednej narodowości, są z sobą spojone i 
że obydwa stały przeciwko dążnościom stronnie- 
twa niemieckiego. Wskulku tego, na właśnie 
ubiegłej sesyi, stronnictwo niemieckie odniosło 
kilka porażek, a stronnictwo czeskie wyszło z 
niejednej sprawy zwycięzko. Najważniejszem by- 
ło zwycięstwo w sprawie równouprawnienia ję- 
zyków: czeskiego i niemieckiego, odniesione na 
przedostatnich posiedzeniach tegorocznej sesyi, 
na których uchwalono, iż język. czeski jest obo- 
wiązkowym w tych szkołach, w których niemie- 
cki jest wykładowym i nawzajem. Stronnictwo 
niemieckie przeciwko tej uchwale starało sie 
walezyć, zakrywając się tarczą wolności uczenia 
się w szkołach średnich języka takiego, jakiego 
kto zechce; zakrywając się wolnością uczenia się, 
której w odwrotnych stósunkach nieraz przypu- 
ścić nie chce. Uchwała ta sejmu czeskiego, ma 
zyskać zatwierdzenie rządowe, jak twierdzi Pra- 
ger Ztg. W sprawie wyborów do Rady państwa, 
każde z trzech stronnictw odmienna nieco po- 
szło droga; lecz tu znów drogi stronnictw niemiec- 
kiego i arystokratycznego były więcej zbliżone, gdyż 
obadwa do Rady państwa wybrały, jakkolwiek 
drugie z zastrzeżeniami, i w tej kwestyi stron- 
nictwo to oddzieliło się od partyi czeskiej. 

Na tegorócznej sesyi, sejm czeski uchwalił 
preliminarze budżetu krajowego i funduszu in- 
demnizacyjnego na 186411865, przyjał ustawę 
gminną podług projektu rzadowego, dalej usta- 
wę względem patronatu szkolnego; uchwalił u- 
stawe względem konkureneyi drogowej i wzglę- 
dem użycia czeskich funduszów podatkowych; 
wreszcie wydał uchwałę względem języka w szko- 
łach, stanowiąc, które szkoły sa czeskiemi i w 
nich jezyk czeski wykładowym, a które niemie- 
ckiemi z wykładowym językiem niemieckim; na- 
koniec, że w jednych i drugich uczenie się ję- 
zyka tak czeskiego, jak i niemieckiego jest obo- 
wiązkowe. 


niż z łukiem kupidyna; że będzie uzbrojona od 
stóp do głowy i całą Europą zatrzęsie. 

od tym względem obgadano niebogę: wiosna 
tegoroczna jedynie mści się na tych co są bez da- 
chu i bez butów— ludziom dobrze odzianym da- 
je pokój. 

zegóż więcej żądać? 

Prócz uderzającego pomięszania pór roku, gro- 
źny meteor przyszedł oświadczyć o. perturbacyi 
czy niełasce panującej w sferach podniebnych. A- 
kademia odebrała także listy z prowincyi od swo- 
ich korespondentów, którzy wbrew zwyczajowi o- 
pisują zjawisko stylem apokaliptycznym, tak znać 
mocne na nich wywarło wrażenie. 

Czternastego maja o ósmej wieczorem, pojawiła 
się na niebie czerwona, krwawa łuna, z której 
wnet, potężną explozyą poprzedzona, wyleciała o- 
gnista kulą mająca wedle astronoma Bourrióres, 
wielkość głowy ludzkiej. Kula leciała z zachodu 
na wschód pędem racy, rysując na niebie łuk o- 
koło sześćdziesiąt stopni wysoki. Cera tej głowy 
była trupio-blada.. zielonawo srebrny blask jej 
zwiększał się ciągle, aż dobiegłszy do mety, elek- 
trycznem błysnąwszy światłem, rozpękła się na 
trzy kule mniejsze, które przez chwilę widne na 
niebie, nagle pogasły. 

Huk poprzedzający zjawisko wyraźnie słychać 
było w obserwatoryum pana Bourrieres (Gironde). 
Co do czasu jaki upłynął od wybuchu aż do roz- 
padnięcia meteoru na trzy kule, relacye się ró- 
żnią — a z tego tylko możnaby obrachować do- 
kładnie jak długą drogę kula przebiegła w prze- 
strzeni. Jedni piszą, że leciała sto sekund, inni, 
że pięć minut— co widocznie jest przesadzone, 
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nie zwracają się i niszczone będą. 


Druga część dyplomatycznego memoryału o 
świeżych stosunkach Francyi z Włochami, któ- 
rego część pierwszą podaliśmy wczoraj, brzmi 
jak następuje: i- 


Inštrukcye ` dane Pasoliniemu (posłanemu przez 
rząd włoski do Londynt) a mające mu zarazem 
wstęp otworzyć, polecały mu protestować przeciw- 
ko zarzutom czynionym przez rząd angielski i 
przeciwnie wykazać wdzięczność , której Włochy 
gotowe są dowieść Anglii. Następnie czynił hr. 
Pasolini zabiegi, aby gabinet wigowski zmienił 
swe postanowienie co do nieuczestniczenia w kon- 
gresie. Lord Russel przyjął bardzo żle te zabiegi, 
i odpowiedział, iż cesarz Napoleon został przez 
wielkie mocarstwa obłożony banicyą. 

.W czasie pobytu hr. Pasoliniego w Londynie, 
trwającego kilka tygodni, wyszła zupełnie na jaw 
esa gra jaką przedsięwziął rząd włoski. 

iedział rząd ten dobrze, iż w Paryżu nie narzu- 
ci sprawy rzymskiej, a że znów w Londynie bar- 
dzo mn ciężko układać się o sprawę wenecką. 
Zapewniał więc w Paryżu solennie, iż względem 
Rzymu ma zamiary jak najwięcej pokojowe i u- 
kładał się tam względem Weńścyt podczas gd 
w Londynie zapewniał, iż o Wenecyi nie myś 
a chodzi mu tylko o Rzym. Tak w Paryżu jak 
w Londynie przedstawiali ajenci włoscy, iż w Tu- 
rynie koniecznie potrzeba uczynić przecież zadość 
uczueia narodowemu , i że Francya i Anglia zo- 
stawiając Włochy samym sobie, wystawiają się 
na niebezpieczeństwo stracenia wszystkich owo- 
ców swej wspaniałomyślności. Nadto Pasolini po- 
ruszył w Londynie inne także kwestye, gdyż w 
ostatnich dniach grudnia oczekiwał go cesarz Na- 
poleon z wielką niecierpliwością. 

Przybycie hr. Alfierego do Paryża w lutym r. 
b. przedstawia inną zajmującą stronę. Alfieri jest 
siostrzeńcem zmarłego hr. Cavoura. Zaślubił on 
niedawno córkę zmarłego także niedawno mar- 
grabiego Cavoura, która pielęgnowała przed śmier- 
cią swego sławnego stiyja. Ten siostrzeniec Ca- 
voura jest prezesem włoskiego towarzystwa naro- 
dowego, i przybył do Paryża, aby cesarzowi Na- 
poleonowi w imieniu tegoż towarzystwa powin- 
szować z powodu udaremnionego zamachu Greca 
i spólników. Cesarz przyjął go zaraz i udzielił 
mu aż eztery posłuchania. Hr. Alfieri miał taje- 
mny zamiar zostać posłem włoskim w Paryżu, 
w miejsce p. Nigry. Olio byé w tym. względzie 
przez cesarza popartym, starał mu się BA 
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Chociaż opisy niezmiernie szczegółowe, nikt nie 
może powiedzieć zkąd przybywa gość nieznany ? 
Wiadomo tylko, że w gminie d' Orgeil ( Tarn -et 
Garonne) znaleziono wielki odłam aerolitu które- 
go spadek odpowiada zgaśnieniu trzech kul o- 
gnistych. ; 

Zajmujący szczątek nieziemskiego ciała, zanie- 
siono do muzeum historyi naturalnej, gdzie nie- 
bawem będą się toczyć uczone rozprawy nad na- 
turą, początkiem i końcem aerolitów. Ale cóż z te- 
go, kiedy lada prostąk potrafi przerwać te dysku- 
sye i zamknąć usta uczonym tem samem pyta- 
niem, które Wojski rzucił rozprawiającym w So- 
plicowie nad kometą dwunastego roku: „kometa, 
karęta— ale kto w niej jedzie?“ 

Jest atoli ten wielki pożytek z tego rodzaju hi- 
potez astronomicznych, że dają umysłowi ludzkie- 
mu wyobrażenie o rzeczywistej wielkości, a ma- 
łości własnej. i 

Ostatniego maja odbyło się uroczyste poświęce- 
nie katedry Notre-Dame - de-Paris, która chociaż 
1163 roku rozpoczęta, dotąd jako nieskończony 
budynek poświęconą nie była. Dopełnił tego ob- 
rzędu teraźniejszy arcybiskup paryski- Darboy. 

O siódmej rano, po zebraniu potrzebnych do 
obrzędu przedmiotów, jakoto święconego oleju, 
nietłuczonego kadzidła i wielu innych: ingredyen- 
cyj, arcybiskup najprzód poświęcił mury, drzwi i 
ołtarze, kropiąc wodą i robiąc krzyże olejem świę- 
tym. Następnie rozpoczął ceremonią przypomina- 
jącą połączenie kościoła azyatyckiego z łacińskim: 
począwszy od lewej strony gmachu, szedł,. kreśląc 
pastorałem na posadzce przekątnie, cały alfąbet 
grecki; to ukończywszy, zaszedł z przeciwnej stro- 


wać i ofiarował mu wszystkie papiery, jakie po- 


zostały po jego wuju hr. Cavourze. Dla cesarza 


ofiara ta nie była bez wartości, gdyż już pierwej 
kazał układać się z innemi członkami rodziny 


Cavoura, aby posiąść te papiery. Mimo tego Na- 
poleon nie zgadzał się na odwołanie p. Nigry. 
Ceni on tego giętkiege dyplomatę, który zresztą 
j dworze. Sta- 
nowczo jednak może wpłynęła okoliczność, iż 
hr. Alfieri, nie jest właścicielem papierów po 
Cavourze pozostałych, jakto utrzymują wtajemni- | 
Zachowane one są pod trzema kluczami 


lubiony jest od cesarzowej i na 


czeni. 
należącemi do trzech różnych osób, a niemi są: wła- 


śnie p. Nigra, senator włoski Castelli i młody Ca- 
vour, który pierwej był przydzielonym do posel“ 


stwa piemontskiego w Paryżu. Z tymto ostatnim 
traktowano z francuskiej strony ote papiery i mó- 
wią, że młody Cavour dla uniknienia nagabania 
przedsiewziął podróż do m Ad Nawiasowo do- 
dać należy, iż margrabia Villamarina były poseł 
pieniontski w Paryżu, miał wiele tych papierów 
w swych rękach i część ich już ogłosił drukiem 
„we Włoszech. > 

Cesarz rozmawiając niedawno z poufną osobą 
o targu o te papiery, wyraził się jak następuje: 
„Z wielkiemi zdarzeniami dziejowemi rzecz się 
ma tak jak z wykwintną kuchnią: nie należ 
zbliska wglądać. Szczegóły nie mają istotnie wiel- 
kiej wagi, i idzie tylko o rezultat. Przekonany 
jestem, że dla Francyi znakomitą rzecz zrobiłem 
zyskując dla niej Sabaudyę i Niceę. Co to obcho- 
dzi historyą, w jaki sposób to zrobiłęm? Mogą 
sobie SAS | swoje papiery!“ 

W ciągu ostatnich rokowań między Francyą i 
Włochami, działanie francuskiej WODNE na 
włoską zmieniało się wedle okoliczności, Ilekroć 
kombinacye, które czyniły potrzebnem współdzia- 
łanie wielkich mocarstw a w szczególności Au- 
stryj, miały nadzieję Pos e e skutku, Fran- 
cya nietylko uspakajała włoską furyę, ale posu- 
wała się nawet aż do pogróżek: za każdą zaś 
klęską, którą kombinacye te ponosiły, brała górę 
polityka rewolucyjna, i wzywano rząd turyński, 
aby się mniej więcej miał na pogotowiu. Ten przy. 

ływ i odpływ, musiał naturalnie namiętność we 
Wloszech popchnąć do najwyższego stopnia. 

W drugiej połowie grudnia, cesarz, gdy go kil- 
kakrotnie ostrzegano o koalicyi, kazał powiedzieć 
w Turynie, aby się zachowano spokojnie, -a przy. 
najmniej aby oczekiwano, dopóki Austrya nie da 
jakiego pozoru. Być może, iż kiedy rząd króla 
Wiktora Emanuela „ depcąc nogami zasadę naro- 
dowości która Wlochy uczyniła wielkiemi, ofiaro- 
wał później Anglii swoją armią i flotę na obronę 
Danii, miał on zamiar pozór ten podsunąć w rę- 
ce Austryi, Przedłużony pobyt Pasoliniego w Lon- 
dynie wiąże się prawdopodobnie z tym ostatnim 
zwrotem włoskiej polityki. 

W lutym, poseł francuski w Turynie p. Mala- 
ret odebrał polecenie, aby się zapytał hr. Viscon- 
ti-Venosta, czy to prawda, że rząd włoski ofiaro- 
wał Anglii pomoc Włoch na rzecz Danii? Mini- 
ster włoski zaprzeczył temu poprostu, co mu przy- 
szło tem łatwiej, że propozycya ta uczyniona by- 
ła prawdopodobnie nie przez włoskiego posła w 
Londynie, magr. d'Azeglio, ale właśnie przez o- 
wego raczej. półurzędowego Pasoliniego. P. Mala- 
ret zapytał się więc, jeżeli tak jest, to co mają 


ny i znów ku środkowi postępując, pisał alfabet 
łaciński. 

Derboy dokonał święcenia w asystencyi bisku- 
pów Orleańskiego, Meaux, Blois, Troyes, Mont- 
pellier i jałmużnika cesarskiego. Biskup Blois 
święcił ołtarz Matki Boskiej, a trojański odprawił 
Bei r mszę uroczystą, która wyszła około dzie- 
siątej, kiedy ceremonia poświęcenia skończoną 
została a drzwi kościoła dla publiczności otwarto. 


Hrabia Montalambert i radca stanu Cornudet|- 


byli obecni obrzędowi, jako członkowie rady fa- 
bryki obecnie ukończonej katedry. 

arostatek „Krzysztof Kolumb* przywiózł z Al- 
geryi do Marsylii zwłoki księcia Małachowy. Po- 
grzeb odbędzie się z wielkim (e fm u Inwa- 
lidów, ażeby o ile możności podnieść tę nową sła- 
wę wojenną, wstępującą na wieczny odpoczynek 
do ża starej chwały. Czując potrzebę podłata- 
nia teraźniejszej, Francuzi prześcigali się w sła- 
wieniu męstwa, dzielności a nawet genialności ś.p. 
Pelissiera. Jedni przyrównywali go do Achillesa—- 
drudzy do Jowisza trzymającego pioruny w dło- 
ni... zamilczam zupełnie o biednych Arabach, 
których ten wielki jenerał w rodzinnych grotach 
upiec kazał swoim żołnierzom— i o wielu innych 
tym podobnych sprawkach Murawiewowskiego ga- 
tunku. Tyle przynajmniej, że ów srogi marszałek 
umiał czasami zręcznie naprawiać niepohamowa- 
nego gniewu swego .wybuchy. Świadczy o tem 
następująca rak mit) która tu teraz krąży pomię- 
zy innemi pochwałami nieboszczyka. 

a pierwszego pobytu swojego w Algieryi, wte- 
dy, kiedyto piekł Arabów, Pelissier w Jodi] u- 
tarczce dał jakiś rozkaz adjutantowi. Skoro ten 
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znaczyć zbrojenia się włoskie? Na to hr. Visconti- 
Venosta wielkiemi oczyma popatrzał na francus- 
kiego posła i powiedział, że z trudnością przy- 
chodzi mu zrozumieć to pytanie. Francya tyle ra- 
zy kazała nam powiedzieć, abyśmy się mieli w po- 
gotowiu. To też robimy, gdyż jesteśmy przekona- 
ni, że na wiosnę przyjdzie do zawikłań, w któ- 
rych Francya będzie Włoch potrzebowała. Pan 
Drouyn de Lhuys miał bardzo łaskawie przyjąć 


to objaśnienie p. Malareta. 


że kiedy Włochy do tego punktu doszły, to daw- 
niejsze ich zabiegi, a mianowicie hr. Pasoliniego, 
w Londynie zupełnie rozbić się musiały. Zimne 
przyjęcie ze strony Anglii ostatniej włoskiej pro- 
pozycyi, zdaje się być także e wróżbą i 
dla interesów niemieckich w kwestyi duńskiej. 


KORESPONDENCYA WIEKU. 
Turyn 7 czerwca. 


Utrzymanie licznej armii jest niezawodnie dzisiaj 

dla Włoch kwestya żywotna, nietylko ze względu na 
zewnętrzne ale 1 na wewnętrzne stosunki, bo Cavour 
jeszcze powiedział : „Utworzenie potężnej włoskiej ar- 
mii jest pierwszym krokiem do assymilacyi rozmaitych 
żywiołów w rodzinie włoskich ludów“, i powiedział 
słusznie. Z drugiej strony jednak trudno zaprzeczyć, 
że armia taka, jaką już dzisiaj. Włochy mają, chociaż 
nie odpowiada jeszcze ich potrzebom i życzeniom, jest 
zawsze ogromnym kłopotem dla finansów państwa, jak- 
kolwiek posiadającego ogromne środki, ale dopiero 
zrastającego się z poszarpanych dawniej części. To też 
armia i finanse tak nawzajem oddziaływają na siebie 
we Włoszech, że z tego wzajemnego ich stosunku two- 
rzy się jakoby koło błędne, bo: gdyby nie armia, fi- 
nanse włoskie stałyby już na bardzo dobrej stopie, — 
i viceversa: gdyby nie względy finansowe, .armia wło- 
ska liczyłaby już 500,000 żołnierza. — "adź co bądź, 
rzecz z finansami nie stoi jeszcze tak źle, jak to gło- 
szą ludzie trwożliwi albo złej wiary. Z końcem 1863 
r. deficyt w skarbie państwa wynosił 235 milionów ; 
ponieważ jednak z wielkiej 700 milionowej pożyczki 
pozostawało jeszcze do puszczenia w obieg 200 mi- 
lionów, więc deficyt wynosił właściwie tylko 55 mi- 
lionów. Oprócz tego we włoskim finansowym syste- 
macie jest zawsze pewną. ilość wydatków, zakredyto- 
wanych budźetowi, ale wistocie jeszcze niewydanych; 
takie niewydane' wydatki figurują zawsze w rachunku 
do wysokości mniej więcej 200 milionów. W ten spo- 
sób też stało się, źe obok deficytu 55 milionów, z 
dniem ostatnim grudnia 1863, znalazło się w kasie 
skarbu państwa 98 milionów leżących pieniędzy. Tak 
więc nietrudno będzie r. 1864 przebyć bez nowej po- 
życzki; nie idzie jednak za tem, aby nie myśleć o 
wynalezienia nowych źródeł zawczasu, a to tem bar- 
dziej, że owe 98 milionów, zaradzając tymczasowo po- 
trzebie, prędzej czy później muszą być zastąpione, gdyż 
wydatki, na które one są przeznaczone , można opó- 
źnić, ale zawsze kiedyś pokryć je trzeba, To też rząd 
zajmuje się obecnie dwoma operacyami finansowerni, 
mającemi podeprzeć skarb państwa, to jest: sprzedażą 
DADANE EJ AST ZPOW E EAE PORE W WEISE VIAN WSIE TOTO PTAKA ET 
wrócił, pokazało się, iż nie spełnił polecenia jak 
należało. Popędliwy. jenerał zapomniawszy o pra- 
wach honoru, porwał szpicrutę i trzepnął nią przez 
ramię adjutanta... ten do pistoletu. .. wycelował 
i wypalił... na szczęście pistolet nie dał ognia. 
Jenerał patrząc w lufę zelżonego, oprzytomniał i 
zawołał w tej chwili, kiedy usłyszał nadaremne 
roń niewyczyszczoną ! * 
Niewiadomo dotąd, kto będzie następcą Pelis- 
siera, Tymczasowo zarząd Algieryi powierzono je- 
nerałowi Martimprey. Na stałe mówią, że będzie 
gubernatorem albo marszałek Mac-Mahon, książę 
Magenty, albo jenerał Bazaine komenderujący kor- 
pusem meksykańskim. Opinia publiczna daje pier- 
wszeństwo pierwszemu, słusznie twierdząc, że był- 
by zeń gabarra sprawiedliwy, łagodny i ro- 
zumny. 

Na budowanie kościołów i koszar nigdy Fran- 
cyi nie zabraknie pieniędzy, ale budowanie szkół 
elementarnych nie idzie tak łatwo. Wtedy pie- 
niądz chowa się nagle, znika, jako woda w pia- 
sku: Francya wezoraj bogata, staje się naraz kra- 
jem ubogim, zmuszonym do pilnego rachowania 
swoich groszy... 

Oto w paru słowach treść słusznie chwalonej 
mowy, którą Jules Simon powiedział w Izbie o 
wychowaniu elementarnem. Bosesótejanie było w 
istocie znakomite, bo mowca czerpał z serca, 
a prawdę miał po sobie. 

ie można tego powiedzieć o replice pana ko- 
misarza rządowego, który nie wychowania interes 
pE ale rządu bronił, chociaż go nikt nie ata- 
ował. Jestto ogólnie przyjęty system przez mow- 


Za 


Ofiara czynnej pomocy, jaką Włochy uczyniły 
Anglii, mogła mieć cel podwójny: spowodować 
działanie przeciw Austryi, a za pomoc udzieloną 
Danii, zyskać w nagrodę od Anglii pewne przy- 
zwolenia odnośnie do Wenecyi. Z tego wypływa, 


mg kurka: „Poruczniku! ośm dni aresztu 


kolei żelaznych i sprzedażą dóbr narodowych. — (Co 
do pierwszej, rozeszły się już były wieści, iż układy 
z domem Rotszyldów przyszły do skutku. P. minister 
finansów na posiedzeniu tutejszej Izby deputowanych 
6 t. m. zaprzeczył tym pogłoskom, nie ma jednak wąt- 
pliwości, że załatwienie tej sprawy jest na ukończeniu. 
Co do drugiej, p. Minghetti wchodzi właśnie w ukła- 
dy z domem Laing et Comp., oraz p. Balduinim dyrek- 
torem Kredytu ruchomego. Warunki układu mają być 
mniej więcej takie: domowi Laing poruczoną zostaje 
sprzedaż dóbr narodowych z zapewnieniem pewnego 
procentu od maximum cen, jakie ma za nie otrzymać. Dom 
ten ze swojej strony obowiezuje się zaliczyć skarbowi 
państwa 200 milionów, a za to otrzymuje pozwolenie 
wydania obligacyj hipotecznych na dobra narodowe, 
które pokryte będą następnie z tychże dóbr sprzedaży. 
Operacya taka w każdym” razie korzystniejsza , a przy- 
najmniej nie tak kosztowną byłaby dla rządu, jak no- 
wa pożyczka. Dotąd jednak układy nie doszły jęszcze 
do żadnego stanowczego rezultatu. 


Londyn 8 maja. 


Śledząc przebieg stosunku obecnego ministeryum 
angielskiego do sprawy niemiecko-duńskiej, niepodo- 
bna się wstrzymać od uwagi, że zarozumiała Anglia 
srodze płaci za nieszczerość którą okazała cesarzowi 
Napoleonowi. Od ustępstwa do ustępstwa szło mini- 
steryum nieprzerwanie aż do projektowania linii Szlei. 
Pomimo tego konferencye nie wiodą do żadnego re- 
zultatu a ostatnia sesya nie mogła się zgodzić bez brania 
ad referendum nawet na t4dniowy rozejm. 

Wśród takiego stanu rzeczy opozycya torysowska 
dotkliwie się czuć daje ministrom. Z doniesień telegra- 
ficznych na których ograniczają się zwykle wiadomości 
z Anglii, nim nadejdą korespondencye trudno mieć 
wyobrażenie o gwałtowności z jaką na posiedzeniu lzby 
niższej dnia 6 czerwca uderzyli torysi na Palmerstona - 
gdy ten panu Osborne odmówił odpowiedzi na żądane 
wzgledem konferencyi wyjaśnienia, Lord Lennox za- 
wezwał Osborna, aby nie przestał na odmówieniu lorda 
i zapytał z swojej strony, „czy rząd <J. K. Mości, który 
na początku sesyj konferencyjnych, z namiętną zapa- 
miętałościa oświadezał się za traktatem londyńskim i 
całością Danii, teraz przyjął warunek obalenia londyń- 
skiego traktatu. Tu p. Osborne oświadczył, że nieprze- 
staje na odpowiedzi lorda Palmerstona i twierdzi, że 
konferencya nie dla tego została zwołaną, aby utrzy- 
mać całość Danii, ale dla tego aby rozbicie gabinetu 
powstrzymać. Liczne brawa i głośne śmiechy wtórzyły 
panu Osborne. Wtedy podniósł się i p. Disraeli, jak 
wiadomo jeden z najznakomitszych «mowców i przy+ 
wódzeów antiministeryalnego stronnictwa i gorzko po- 
czął szydzić z milczenia ministrów. Czytałem w nie- 
mieckich gazetach, mówił, przebieg całej ostatniej kon- 
ferencyi. Gdybym nie był czytał, uważałbym za szalone 
przypuszczenie, żeby ministeryum, które przed pięciu 
miesiącami wzywało Francyą do czynnego w. sprawie 
Danii wystąpienia, pupilla, swego tak zupełnie miało o- 
puścić, żeby ministeryum, które niedawno , obiecywało 
że weźmie udział w konferencyi tylko dla utrzymania 
całości Danii, dzisiaj samo podawało projekt jej podziału. 

Lord Palmerston wyraził się w tonie szyderczym: 
Oto szlachetny wybuch enotliwego oburzenia szanowne- 
go lorda! Napada mnie, bo wie że się sam bronić nie 
mogę. Szanowny gentleman twierdzi, że nie mamy po- 
lityki. Niechże nam powie, jaką jest jego polityka? 
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ców rządowych: każden z nich występuje podbój- 
czo, siekąc niemiłosiernie monarchią lipcową i 
i rzeczpospolitą 1848 r. Pan Genteur odpowiada- 
jąc Simonowi, uznał nawet za stósowne rzucić się 
na Konwencyą. Pamięć wielkich rzeczy, które taż 
konwencya dokonała w tak krótkim czasie, po- 
winnaby jednak skromniejszymi uczynić dzisiaj 
ją napastujących Francuzów. Są-że oni na wyso- 

ości owych wielkich mężów, których energia zá- 
improwizowała obronę ziemi ojczystej, i Francyą 
od inwazyi nieprzyjacielskiej ustrzegła ? 

> Drugą znakomitą mowę powiedział Favre prze- 
ciwko karze śmierci. Słowa wymownego adwoka- 
ta znalazły echo nie tylko w Ciele prawodaw- 
czem, ale w dziennikarstwie i w całej Francyi. 
Kara śmierci jest ugodzona śmiertelnie: paiio. 
podobnie nie. wiele lat do jej zupełnego zniknie- 
nia upłynie. ; 

Z okazyi wniesionej do Izby odwiecznej spra- 
wy niewinnie zgilotynowanego Lesurques'a, pow- 
stał chór oburzenia: tylko dzienniki biorące na- 
tchnienia z przeszłości, nie wzięły w nim udziału. 
Monde i jemu podobni, myślą zapewne, jak hrabia 
de Maistre, że kat jest kluczem sklepienia po- 
rządku spółecznego. Nie dawno przecież, nie po- 
mnę który z ultramontańskich dzienników dowo- 
dził, że tortura była bardzo dobrym środkiem ba- 
dań sądowych, że trzeba będzie doń powrócić, 
prędzej czy później, jeżeli na seryo wezmą się 
udzie do powściągania zbrodniczych przedsię- 
wzięć, które zagrażają spółeczności. Skoro kto 
występuje w obronie tortury, naturalnie nierychło 
o obalenie rusztowania poprosi. 

Lesurques roku IV rewolucyi, był. obwiniony 


(Oklaski) Niech powie, 'eo miał rząd zrobić, wtedy po- 
wiem, że, szczery! 

Tem powiedzeniem zamknał Palmerston w istocie 
ustą Disraelemu i opozycyi. Jakąkolwiek była polityka 
lorda, t6 pewna, że ani Torysi, ani stronnictwo man- 
chesterskie wojenniejszej ma seryo nigdy mie mieli. 
Z tej też przyczyny bardzo słusznie pisze dzisiejszy 
Times: Pomimo klęsk jakie ministeryum poniosło, 
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Lwowa, 42 l., wyrobnik, na 40 kijów. 124. Leib |rzenia najwyższęgo sądu dla Siedmiogrodu. Rozprawę 
Flamm; z Sądowej Wiszni, 24 l., parobek do koni, |tę przytoczymy tu obszerniej , gdyż tyczy się ona o- 
na 5 kijów. 125. Andrzej Płowiak, ze Lwowa, 181. | gólnych dwóch dążeń w całem państwie, centraliza- 
czeladnik murarski, na 10 rózg. 126. Tomasz Pło- | cyjnego i autonomicznego. ; 

wiak, ze Lwowa, 19 l., czeladnik murarski, na 485| Pierwszy paragraf 8ej propozycyi królewskiej stano- 
rózg, 127. Piotr Czopp, ze Lwowa, 19 |., czeladnik | wi, że najwyższy sąd dla Siedmiogrodu ma mieć sie- 
murarski, uznany za niewinnego. 128. Marya Mako- | dzibe swą w Wiedniu. Nad tym punktem już w łonie 
wska, z Brzuchowie, 19 l., ulicznica, na 40 rózg. | wydziału mającego zdać sprawę o tej propozycyi, wszczął 


pomimo tego, że zarzuty p. Disraelego każdemu są | 429. Józef Niemierowicz, z Zagórza, 56 1., kmieć, sie spór. Większość rumuńska, która dąży do rozwo- 


sozumiałe, bo je każdy sam ezynł, nie myślimy, aby 


na 7 dni aresztu w sztokkauzie. 450. Nuchem Jurem, | ju narodowości swej wewnatrz kraju, sprzeciwiała się 


obeene ministeryum poniosło klęskę w ostatniem po- |z Magierowa , 28 ]., woźnica, na 44 dni aresztu. w | propozycyi królewskiej i obstawała za tem, aby siedzi- 


siedzeniu. Opinia znosiła klęski rządu, wiedząc, że i 
inny rząd nie byłby lepiej postąpił. To jest najlepsza 
obrona, dzisiejszego ministeryum. Bo (czegóż żąda dzi- 
siejsza opozycya” Czyby sam p. Disraeli stał dzisiaj 
rzy traktacie 1852, będąc ministrem? Czyby radzi 
ości, aby Austryi i Prusom wojne wypowiedziała. Czy- 
by żądał od łzby osobnego podatku dochodowego, aby 
przy Danii utrzymać dwa kraiki, ktore jej znieść nie 
mogą!“ s 
Z, tem wszystkiem trudno wierzyć w pomyślne za- 
kończenie konferencyi. Przyjdzie do wojny, a w tym 
rażie ministeryum posądzane o lękliwość, będzie osta- 
tecznie śmielszem od pp. Disraeli i Gladstone. Oto co 
pisze Morning Post, organ Palmerstona: „Zdaje się, 
że konferencya, która była zwołaną niemając progra- 
mu rozpraw, dozna losu tych, którzy nie mając na 
usiąść, wpadaja miedzy dwa stołki. Upokorzenie przy- 


jacioł. gorliwych, którzy sie wmięszali do kłótni, będzie, | dozorca więźniów, uwolniony z. braku dowodów. 


nierachując już boleści, jaką musi sprawić widok zwy- 
ciężónej Danii, jedynym, mizernym rezultatem jej po- 


sztokhauzie. 154. Klaudyusz Hobgarski, z Bóbrki, | ba najwyższego sądu dla Siedmiogrodu była w Sie- 
20 l, dyurnista, na 1 miesiąc aresztu. 152. Stanisław | dmiogrodzie. Mniejszość składająca się z Sasów szu- 
Kamiński, z Ocinek, 30 1., oficyalista prywatny, na 4 | kających punktu ciężkości wszystkich interesów swych 
miesiąc aresztu w sztokhauzie. 155. Schloime Baum, |w Wiedniu, obstawała za propozycyą królewską. Na 
z Wielkich Ócz, 24 |., służący, na 45 kijów. 134. | posiedzeniu d. 3 b. m. referenci większości i mniej- 
Antonina Senaczek, ze Lwowa, 24 l„ uliczniea, na 6 SZOŚCI wydziału odczytali swe sprawozdania i przedsta- 
tygodni aresztu. w sztokhauzie. 455. Onyszko Bojko, | wili swe wnioski. Referent większości Dr. Majer wno- 
z Podniestrzan, 48 l., stróż. na 8 dni aresztu w sztok- | si, aby najwyższy sąd dla Siedmiogrodu był tam, gdzie 
hauzie. 436. Michał Zajączkowski, z Barszczowie, 24 | się znajduje gubernium siedmiogrodzkie; referent mniej- 
l, pocztylion, na 10 kijów. 157. Michał Pomorski, z | szości wnosi, aby najwyższy sąd siedmiogrodzki był 
Sambora, 24 l., słuchacz praw, uwolniony z braku do- | W Wiedniu. Przy rozpoczętej na tem posiedzeniu roz- 
wodów. prawie ogólnej nie przyszło jeszcze do walki między 
VIII. Za przestępstwa przeciw publicznemu spoko- | dwoma stronnictwami, gdyż wszyscy mowcy przema- 
jowi ù porządkowi. ‘| wiali za propozycyą królewską, zachowując sobie po- 

158. Władysław Kostakowski, ze Lwowa, 25 |., | prawki do rozpraw szczegółowych. Dopiero na nastę- 


czem | czeladnik krawiecki, na 2 miesiące aresztu w sztok- | pującem posiedzeniu dnia 4 b. m. starły się zdania 


hauzie. 159. Roman Świdziński , z Głębokiej, 58 |.,| przeciwnych stronnictw przy rozprawie nad 8. 1 pro- 
pozycyi królewskiej stanowiącym o siedzibie sądu naj- 

1X. Za przestępstwa prasowe. wyższego. Ze strony saskiej przemówił p. Herberth, 
140. Aleksander Vogel, ze Lwowa, 45 1., drukarz, | wiceprezes saskiego sadu apelacyjnego, w duchu biu- 


siedzeń. Niemożemy sie wycofać ztej sprawy, jak bio- | prócz zakazu rozszerzania poematu «Z głębi duszy» i | rokratyczno - centralizacy'nym. Že strony rumuńskiej 


rac w niej udział, bo musimy oczywiście poprzeć mo- | zniszczenia zasobnych egzemplarzy, na 14 dni aresztu 


„carstwo, które przyjęło nasze propozycye. Rady nasze 
tyle przyniosły nieszczęścia Danii, że jesteśmy moral- 
nie obowiązani dać jej pomoc, tem bardziej że się we 
wszystkiem na nie zgodziła... Francya niema wpraw- 
dzie bezpośredniego interesu w tej sprawie, ale po- 
prze ona naszą politykę. Włochy czekają na chwile 
stósowną a Szwecya pragnie pomścić honor skandy- 
nawski. Trzeba dać nową naukę arrogancyi niemiec- 
kiej... Jeżeli w przyszłą niedziele propozycye przyjęte 
nie zostaną, wojna rozpocznie się na nowo, a wielkie 
narody wmięszają się w ogromną walke;— odpowie- 
dzialność i kara spadnie na tych, co ja wywołali.“ 


Lwów 9 czerwca. Urzędowa Gazeta Lwowska o- 
głasza dokończenie wykaza prawamocnych wyroków c. k. 
sądu wojennego lwowskiego zapadłych w. miesiącu ma- 
ju 1804. 

115. Marcela Scheiner, z Podkamienia, 40 L, han- 
dlarka wiktuałów, na 3 dni aresztu w sztokhauzie. 
116. Wasyl Wołoszczyn, z Kulikowa, 52 1., wyrobnik, 
na 5 kijów. 147. Stamsław Kędzierski, z Krakowca, 
40 1., stróż, na 14 dni aresztu w sztokhauzie, zao- 
strzonego Q razowym postem i 2 razowem twardem 
łożem, (powtórnie). 118. Rozalia Tomkowicz, z Czaj- 
kowie, 20 l., służąca, na 7 dni aresztu w sztokhauzie. 
119. Julia Eital, ze Lwowa, 60 l, wyrobnica, na 14 
dni“ aresztu w sztokhauzie. 120. Ludwik Pogórski, z 
Hołoscina, 18 |., uczeń szkół realnych, na 6 tygodni 
aresztu w sztokhauzie , zaostrzonego 2 razowym. po- 
stem w każdym tygodniu. 121. Józef Schubert, ze 
Lwowa, 32 l., dyurnista, na 3 dni aresztu w sztok- 
hauzie. 122. Teodor Nanowski , z Bossochi, 28 1., 
służący, na'20 kijów. 125. Franciszek Kralik, ze 


rzemówił biskup tytularny Fogarossy: 
u profosa. 141. Andrzej Kostkiewicz, z Jasła, 44 l, E „Kraj ma Rot ARA EA trybu- 
htograf, prócz zniszezenia pisma «List otwarty», na 8 | nału, rzekł on; w przeniesieniu takowego do Wiednia 
dni aresztu. upatruja słusznie zamiar stopniowego wcielenia Sie- 
X. Za zbieranie zabronionych składek pieniężnych. | dmiogrodu do monarchii austryackiej; w przeniesieniu 
142. Kazimierz Spinetev, z Kotkorza, 19 1l., prak- |takiem widzi on nadwyrężenie autonomii wielkiego 
tykant gospodarstwa, na 5 tygodnie: aresztu. księstwa siedmiogrodzkiego. Sejm nie jest nawet kom- 
XI. Za posiadanie cudzych dokumentów legityma- | petentny do takiej uchwały, gdyż takowa zniosłaby 
j dawną konstytucyę przywróconą krajowi dyplomem z 
ni 1 dnia 20 października. Żałuje on, że przy każdej spo- 
właściciel dóbr, na 8 dni aresztu w | sobności nadweręża się ogniwo łączące Siedmiogród 
z Węgrami. Rękojmia bezstronności sądu nie jest jego 
siedziba ale sumienność sędziego. Objawiona obawa 
namiętności narodowych jest bezzasadna, bo takowe i 
A; w Wiedniu mogą mieć miejsce, a w. wielkiem mie- 
ścieiela dóbr, na karę pieniężna w kwocie 40 złr. ście więcej obawiać się trzeba intryg Stronnictw, ani- 
XIII. Za zaniedbanie oddania broni. żeli w małem mieście prowineyonalnem*. Wnosi on 
145. Andruch Tyślak, z Wielkopola, 42 1., kmieć, | nareszcie, aby JCKAMość sam oznaczył siedzibę sadu 
na 8 dni aresztu. 146. Władysław Lewakowski , ze | najwyższego. A 
Lwowa, 50 l., właściciel dóbr, na utratę zakwestyó- | < Na następującem posiedzeniu dnia 6 b. m. toczyły 
nowanej dubeltówki i karę pieniężną w kwocie 23 zł. | się dalej rozprawy nad tym samym przedmiotem. Po- 
w. a. 447. Iwan Stupak, z Starega Dzikowa, 15 |., |se] Vaida wyraża życzenie, aby organizacyę sądowni- 
włościanin, na 3 dni aresztu w sztokhauzie. 448. Lud- | eza rozpocząć nie od góry ale od dołu. Przedstawia 
wik Rubaszewski, z Hanaczowa, 39 |., leśniczy pry= | on, że interes stron procesujących się, wzgląd na fi- 
watny, na 7 dni aresztu w sztokhauzie. 149. Alojzy | nanse państwa, okoliczność że płace sędziów powinny 
Michałowski, z Sieniawy, 47 l., gajowy, na utrate | sie zostać w kraju, nareszcie wzgląd na narodowość, 
strzelby i 14 dni aresztu w sztokhauzie. 150. Józef | przemawiają za siedzibą sądu najwyższego w Siedmio- 
Killian, z Zwierzyńca w Polsce, 27 l., nadgajowy, na | grodzie. Wskazuje, że w całej historyi nie ma przy- 
1 miesiąc aresztu w sztokhauzie. kładu, aby kraj jakiś życzył sobie przeniesienia naj- 
Z e. k. sądu wojennego. Lwów 3 czerwca 1864. | wyższego sądu swego za granice swoje. Poseł Moga 
popiera wniosek większości życzeniem ludu.— Na po- 
eT l siedzeniu dnia 7 b. m. ciagniono dalej rozprawy nad 
Wiedeń 10 czerwca. W pięciu posiedzeniach od- | tym samym przedmiotem. Dopiero na posiedzeniu dnia 
bytych w ubiegłym tygodniu dnia 3, 4, 6, 7 i 8 b.|8 b. m. przystąpiono do głosowania. Nad wnioskiem 


cyjnych. 

145. Jan Jan Sokolnicki, z Goszczyszyna , w Po- 
znańskiem, 28 l., 
sztokhauzie. 

XII. Za przechowywanie cudzoziemców nie mogą- 
cych się wylegitymować. | 

144. Zofia Czermińska, ze Lwowa, 321., żona wła- 


1 


|m. załatwiał sejm siedmiogrodzki najważniejszy | mniejszości, który jest zgodny z projektem rządowym 


penkt ósmej propozycyi królewskiej, tyczącej się utwo- | głosowano imiennie. Wniosek ten upada 40 głosami 
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o zamordowanie i okradzenie wiozacego znaczne 
summy kuriera lyońskiego. W skutek dekretu są- 
dówego, nie poprzestając najego głowie, państwo 
skonfiskowało mu znaczne dobra. Później ujęto 
istotnego mordercę. Pokazało się, że tamten był 
stracony niewinnie. Niesprawiedliwości głównej 
nie można już było naprawić, ale rodzina w nę- 
dzy zaczęła się upominać o zwrot nieprawnie za- 
branego majątku. Dopominała się daremnie przez 
lat: sześćdziesiąt!... "Teraz dopiero wniesiona do 
Izby ta sprawa, otrzymała „wzięcie pod uwagę“ 
co już rychłe wymierzenie od tak dawna oczeki- 
wanej sprawiedliwości zapowiada. 

Ogół przyjął tę wieść z radością. Ale ozwały 
się głosy, i dość poważne, które na poprawkę 
nieomylnego sądownictwa nie pozwałają, o- 
bawiając się osłabić tym sposobem powagę wy- 
roku. Tymczasem widoczna, że jeżeli co może 
zwiększyć uszanowanie należne wyrokom sprawie- 
dliwości, to pośpiech, z jakim w danym razie sa- 
ma błędy swoje wyznaje. 

Krzyki dzienników paryskich na Monitora wie- 
czornego, nie ustają. Przeciwnie, wzmagają się, z 
powodu że krytyka wynalazła słuszną zaczepkę. 

Monitor, jak wiadomo, w pierwszym numerze 
tłómacząc swoją przyczynę bytu, oświadczył, iż 
wychodzić będzie celem objaśnienia miejsc zam- 
kniętych światłu i poznajamiać mieszkańców 
wsi i miasteczek z interesami kraju. Dla czegóż, 
pytają teraz dzienniki, Moniłor nie ogłasza spra- 
wozdań z posiedzeń Izby ? 

Pytanie słuszne. Milczenie bowiem w tej mate- 
ryi Monitora, albo dowodzi wieśniakom, że roz- 
prawy Ciała Prawodawczego nie ciekawe — albo 


że oni słyszeć ich nie warci. Ponieważ zaś ci | się Cousin, trudno. Najsilniejsza filozofia zawsze 
mieszkańcy wsi są powiększej części wyborcami, | nieco obawia się gwizdka. 
radziby też dowiedzieć się czasem, co uchwalili | A propos filozofii i Panteonu. 
ich deputowani? j Troszczono się tu nie mało ostatniemi czasy o 
Monitor przyciśnięty do muru, tłomaczy się, iż |to, gdzie się podziały nieobecne w Panteonie po- 
za susa nie może dać więcej jak pół arkusza bi- |pioły Roussa i Woltera. Szukano i badano póty, 
buły. Wyznanie to, niedostatku jego dowodzi; |aż doszukano się prawdy. Na tablicy chronologi- 
jestto toż samo, jakby innemi słowy powiedział: |cznej głównych wypadków dotyczących historyi 
„kosztuję wprawdzie susa, ale też tylko za su- | duchownej, od 1789 do 1837 r. a kreślonej przez 
sa wiadomości wam daję. Więcej nie mogę.* Feller'a, stoi napisano : 
„Zgoda. Ale cóż w takim razie prawić o posłan-| „4822. Styczeń 3. Szczątki Voltaira i Rousseau 
nictwie roznoszenia światła, kiedy go mniej za |złożone w świątyni, którą nazwano Panteonem, 
susa, niż świecy łojowej. zostały przeniesione na cmentarz Pere-Lachaise— 
Ostatecznie, dotąd Wieczorny Monitor to tylko |a Kościół Swiętej Genowefy zwrócony religii, po- 
,zdziałał, iż uwydatnił powaby małego dzien- , błogosławił arcybiskup Paryża.“ 
nika: i ża Jak i w które miejsce przeniesiono te popioły, 
Oburzenie przeciwko akademii z powodu od- |tego dojść nie można. Ani historya, ani spółcze- 
rzucenia przedstawionego do nagrody dzieła pana |sne dzienniki nie wspominają nic o tych przeno- 
Taine „Histoire de la littérature anglaise“ skrupiło się | sinach. Dzienniki wolnomyślne, które ta sprawa 
na jej wieczystym sekretarzu p. Cousin. Na niego | bardzo intryguje, proponują wyznaczenie komite- 
rzucono się, jako na filozofa ex-pogromcę Jezui- | tu, celem odszukania miejsca wiecznego spoczyn- 
w — a on na zarzuty wcale nie zasługuje, bo ku dwóch filozofów, i postawienia na niem po- 
nie 2 żadne zasady, broń Boże, ale po pro- | mnika. 
stu dla tego, że Taine eklektyzm jego potępia, po- | Komitet taki znaczyłby przynajmniej tyle co 
tępił Taina. $ szekspirowski, a ponieważ tą razą nie chodzi o 
Mniejszość akademii przychylna panu Taine, toasty, sonety i przemowy — prawdopodobnie dzia- 
chciała, żeby większość wymotywowała przynaj. | łaćby mu niezabroniono. 
mniej swoją odmowę i dała tym sposobem auto- ontalambert wydał broszurę pod tytułem „Le 
rowi literackie zadowolenie. Ale większość o tem | Pape et la Pologne“: Francuski muzyk Auber otrzy- 
słyszeć nie chciała. I nie dziwnego. Jakże tu przy- |mał od cesarza Maksymiliana Igo polecenie uło- 
znać się w sąsiedztwie Panteonu, że ARĄTkY żenia hymnu narodowego dla Meksyku. Słowa do 
otępiono z powodu jej filozoficznego ducha? | tej mającej się narodzić” pieśni, napisał p. Agui- 
omiędzy czterema ścianami być inkwizytorem, |lar, były minister stanu w Meksyku, dziś poseł 
dobrze, ale nosić publicznie jego szatę, nazywając | nadzwyczajny przy Stolicy Apostolskiej. Z. W. 


4 WIEK z Niedzieli 12 czerwca 1864 r. 
pine asearen aanta menee PY A a 
przeciw 47. — Większość sejmu przyjmuje wniosek | Polskie, Gołownina ministra oświecenia, Michała Ren- 


większości rumuńskiej wydziału, aby sąd siedmiogródz- | terna ministra skarbu i całe’ pseudodemokratyczne 
ki miał siedzibę w Siedmiogrodzie. Ża tym wnioskiem | stronnictwo moskiewskie, jestto właśnie partyą a wielk. 
głosuja wszyscy Rumuni z wyjątkień: radcy nadwor- | księcia Konstantego, jak już raz w Wieku przedstawia- 
nego Dymitra Moldavan i wiceprezesa gubernialnego | liśmy, w. ks. Konstanty wprowadził niektórych repre- 
Poppa. zentantów tej partyi do gabinetu i w nim ich podtrzymuje. 
— Mipisteryalny Botschafter z 10 b. m. powstaje | Wie to dobrze każdy znający bliżej stosunki w Peters- 
w artykule wstępnym na powyższą uchwałę sejmu |burgu, a między innemi przedstawiał i Piotr Dołgoru- 
siedmiogrodzkiego. Potępia on ją jak twierdzi nie ze|kow w swem piśmie „Łe Vóridique.* Milutin, jako 
stanowiska interesów państwa, ale ze stanowiska inte- | prezes „Komitetu Urządzającego* objawił w Warsza- 
resów krajowych i interesów dobrego sądownictwa. | wie dążności tego stronnictwa w prawdziwszem świetle 
Miałżeby Botschafter gorliwszym być obrońca intere- |niż w. ks. Konstanty. 
sów krajowych Siedmiogrodu i dobrego sądownictwa | — Korespondent z 
w Siedmiogrodzie, aniżeli większość izby siedmio- | sze pod d. 7 t. m. 
grodzkiej? „Hr. Berg dziś rano o godz. 4 odjechał do Kowna, 
-— Półurzędowa Gen. Corr. stara się uzasadnić | gdzie się przedstawi carowi. Oprócz kilku jenera- 
rozwiązanie chorwacko-sławońskiej „Czytawniey* w na- | łów pojechało także z nim kilku obywateli, ale nie w 
stępujący sposób: „W reskrypcie namiestnietwa chor- | charakterze deputacyi. Zamierzona poprzednio deputa- 
wacko-sławońskiego rozwiązującym „czytawnicę', uza- | cya właścicieli ziemskich do Petersburga nie przyszła 
sadniony jest krok ten tą okolicznością, że towarzy- | do skutku. Zdaje się, iż chciano uniknąć konieczności 
stwo „czytawnica* samo się rozwiązało , wstępując 17 | uczynienia pewnych oświadczeń, którychby był monar- 
marca 1861 do stowarzyszenia „Dworana*. Wprawdzie | cha w obec takiej deputacyi nie mógł pominąć. Oby- 
ARK znowu czytawnica z „Dworany* na mocy u- | watele, którzy z hr. Bergiem pojechali, są bezwarun= 
chwały z 2 lutego 1862, ale nie utworzyła nowego | kowemi stronnikami rządu rosyjskiego, i tą ich przy- 
towarzystwa, i tylko połączyła sie z kasynem handlo- | chylnością chcą się tutaj publicznie popisać-— Nie- 
wem, któremu w skutek tego dano nazwę „Citawnica | wiem czy już donosiłem, że Dziennik Powszechny w ar- 
i tergowacka dworana* (czytelnia i resursa handlowa), | tykule wyjetym z petersburskiej Gazety Giełdowej, skre- 
a potem uchwałą z 24 stycznia 1865 pierwotną na- | sla jako nadzwyczajny smutny stan finansów francus- 
zwę „Czytawnica' bez wszelkiego dodatku. Tem samem | kich, austryackich i pruskich, a ża to rozpływa się w 
towarzystwo „Czytawnica* przestało istnieć, a istniejące | pochwałach finansów rosyjskich. Czy tutejszy kores- 
faktycznie, istnieje bez zezwolenia władzy i nie może | pondent do Kreuz Ztg., który zaleca Dziennik Powszechny 
być cierpiane.* jako pismo najlepiej tutaj redagowane, miał także na 
— „O rozwiązaniu rady gminnej miasta w Spoleto | uwadze i takie, tak zgodne z prawdą i szczęśliwe ey- 
w Dalmacyi piszą do Tempo: „Dr. Bajomonti uwol- | taty?... De gustibus non est disputandum, — Przechadzka 
rióny został dzisiaj dekretem ministeryalnym wręczo= | waszego korespondenta po przeznaczonym dla publi- 
nym mu na ulicy, na podstawie $. 70 statutu gmin= | czności „saskim“ ogrodzie, dała mu sposobność do 
negó ód obowiązkow podesty miasta Spoletó. Także | niektórych spostrzeżeń, których oszęzędzę czytelnikowi, 
assesorowie i radńi gminni na podstawie tegoż ĝ: waj a udziele mu tylko parę uwag drobnych ale poucza- 
stali zawieszeni w urzędzie. Ogłoszenie powodów kroku | jących. Na środku bardzo szerokiej głównej alei na- 
tego odłożone żostało na później. Tymczasem komi- | potkałem policyanta, który na mnie i na mnóstwo lú- 
sarż rządowy zajmie miejsce reprezentacyi gminnej. | dzi koło mnie i za mną idących kiwał, abyśmy się na 
Dr. Bajamonti w sejmie dalmatyńskim uderzał na na> | drugą stronę alei udali. Nie umieliśmy sobie wytłumaczyć 
miestnictwo w sposób gwałtowny, nie tylko co do tre- | przyczyny tej pólicyjnej translokacyi, aż ukazał się je- 


Warszawy do Breslauer Zig. pi- 


ści ale 1 co do formy:“ 


Królestwo Polskie. 


"Różne wieści utrzymują, iż w czasie obecnego zja- 
zdu cara Aleksandra z królem pruskim wPocz= 
damie toczyć się tam mają także narady i układy w 
sprawie duńskieji wosprawie polskiej. Układy 
te mają się tyczyć nietylko ogłoszenia stanu oblężenia 
w Poznańskiem i w Prusach Zachodnich, o czem już 
dawno donosił korespondent nasz z Poznania podajac 
szezegóły zabiegów rosyjskich w tym wzgłedzie i przy- 
gałówań że strony pruskiej (a list jego przytoczyła 
Oeśter. Ztg. niepodając źródł», co maśladowało parę 
dzienników polskich); lecz nadto niepewne także po- 
głoski donoszą, że idzie o jakieś nowe rozgrani- 
czenie, orazuzupełnienie konwenc yi wojskó- 
wej. Przedwstępne w tym względzie układy prowadził 
już bawiący w Berlinie jen. adjutant ks. Gorczakow 

ci, często używany przez Mosyę do posłannietw 
dyplomatyczno wojskowych. Także wojskowy posłannik 
pruski do Warszawy adjutant królewski Treskow mial 
przedwstępne narady z Bergiem, i w ten sposób przy- 
gotowywano i zbierano materyały do stanowezego u- 
kładu. Wiadomości te odebraliśmy mniej więcej je- 
dnobrzmiące z Warszawy, z Poznania i Berlina. 

Jakkolwiek wiadomości o układach między Moskwą 
i Prusami względem jakiegoś nowego rozgraniczenia, 
wydają nam się bardzo wątpliwe, powtórzymy tu je- 
dnak doniesienia innego korespondenta z Warszawy 
niemogąc jednak poręćzać za jego twierdzenia. Pisze 
om, że nowy pełnomocnik pruski pan Wagner, te- 
raz będąc w Warszawie, gdzie dawniej był konsulem 
pruskim, mówił tam głośno, że tak Prusy jak Rosya 
mają prawo do wynagrodzeń w zamian za przyłączenie 
Krakowa dò Austryi. Przypominają się tu roszczenia 


rosyjskie jakie wypowiadał niedawno Siemiaszko przy” 


obchodzie w Wilnie 25letniej rocznicy zniszczenia wy- 
znania unickiego na Litwie: „iż święta i prawosławna 
Rosya '/ rozciąga się do źródeł. Dniestru“; przypominają 
się także dowodzenia panslawistów moskiewskich, iż 
księstwo halickie i Halieya, to Ruś. , 

iim Do jednego ż dzienników pruskich piszą: „Partya 
w. księcia Konstantego została zupełnie pobitą w Pe- 
tersburgu, a chociaż car w czasie bytńości ostatniej 
swojego brata w stolicy, starał się mu w szczególmej- 
szy spósób pochlebiać, publicznie go na obiedzie de- 
putacyi włościan polskich obejmował i całował, wnosił 
toast za jego zdrowie i wywoływał hurra dla niego przed 
frontem kompami gwardyi wołyńskiego . pułku, która 
eskortowała więźniów polskich : wszystko to było tylko 
osłódzeniem gorzkiej pigułki, jaką mu dano. Partya 
stato-moskiewsko-niemiecka, czyli mikołajowska, po- 
łączona z młodą partyą komunistyczno-moskiewską, to 
jest Milutynem i Katkowem, jest dzisiaj tak silną u 
cara, że mawet brat carski nie przeciw niej nie może." 

To doniesienie korespondenta sprostować mu- 
simy. Nie zna widocznie | kerespondent partyj mos- 
kiewskich, gdyż. stronnictwo obu Milutinów, to jest 

Dymitra. Milutina ministra wojny. i Mikołaja Milutina 
byłego prezesa „Komitetu  Urządzającego'* Królestwo 


nerał komendant miasta, książę Bebutow ze swoją świtą. 
Musieliśmy więc oczyścić tę stronę alei, po której ra- 
czył się przechadzać Jego Kxcellencya, czy to na jego 
własny rozkaz, czy też w skutek gorliwości policyanta, 


| nie wiem. Nieco dalej ujrzałem jak nie już pospolity 


policyant, ale policmajster we własnej osobie, pułko- 
wnik, przystąpił do jakiegoś młodego człowieka, ele- 
gancko 'i przyzwoicie ubranego, i słyszałem jak nań 
zawołał: „Wyjdź pan z ogrodu!* Młody człowiek za- 
pytał nieśmiało, coby takiego popełnił? a pan polic- 
majster odpowiedział mu, że ma na sobie za długi, 
po żydowsku wyglądający surdut.* 

— Z Mohilewskiego województwa donoszą do Pe- 
tersburskich Wiadomości, że prawie wszystkie majątki tej 
gubernii oddane zostały przez ich właścicieli w pose- 
syę żydom, że obywatele nie. mają pieniędzy, nie maja 
za co prowadzić gospodarstwa — Ło im inwentarze 
i ruchomości zabrano — radzi więc Polaków zupeł- 
nie wywłaszczyć. — Stan ekonomiczny mohilews- 
kiego województwa jest niezmiernie smutny. Gleba 
nieurodzajna, bandel upadł, kapitały zabrane przez Mu- 
rawiewa właścicielom. Korespondent przewiduje, że 
żydzi zostaną właścicielami dóbr, czego się także lęka 
i wolałby żeby Moskale je nabywali, do czego widać 
nie mają wielkiej skłonności. Inny znowuż korespon- 
dent moskiewski, piszący ze Zmudzi do Moskiewskich 
Wiedomosti, powiada, że na Zmudzi aresztowania nie 
ustały W ciągu marca r. b. Moskale już czwartą ka-- 
mienicę w Szawlach wynajęli na więzienie. Cztery po- 
lityezne więzienia w Szawlach, to nam daje wyobraże- 
nie dokładne owego szczęśliwego stanu, nad którym 
Moskale zachwycają się na Litwie. Tenże sam kores- 
pondent powiada, że jakkolwiek na Żmudzi nikt po 
moskiewsku nie mówi, ale język ten jest tam jednak 
narodowym, a Żmudź jest to staro. moskiewska 
prowineya, udręczona polonizmem i ka- 
tolicyzmem, rodzinna ziemia Moskali." 


TELEGRAMY. 


Berlin 10 czerwca. Z Paryża telegrafują 
pod dniem dzisiejszym: Zapewniają, że na po- 
siedzeniu londyńskiej konferencyi jeszcze 8ga 
maja uczyniony. wniosek trzech pełnomocników 
niemieckich o oddzielenie Szlezwiku, zawierał 
zarazem wspólne oświadczenie, że uznanie ks. 
Augustenburgskiego przez Związek niemiecki jest 
zapewnione, gdyż pełnomocnik Zwiazku wniósł 
o to przyzwolenie do Rady Związkowej i tako- 
we otrzymał. 

Drezno 10 czerwca. Dresdener Journal o- 
świadczą w szczegółowym artykule w sprawie 
Księstw: Za utrzymanie niemieckiego prawa dzie- 
dziectwa w Szlezwiku i Holsztynie , utworzenie 
z nich niepodległego państwa i oswobodzenie 
Niemców, musi być prowadzona walka przeciw- 
ko każdemu. Natomiast roztropnością jest poli- 
tyczną, aby przy osiągnieniu tak wielkich korzy- 


śel 1 uznaniu przez mocarstwa europejskie , poè 
śrcunictwa ich nie odpychać, lecz w ukłatąch 
o wymianę za Lawenburg zyskać jak najódpo- 
wiedniejszą prawdziwym. interesom niemieckim 
linię graniczną w. Szlezwiku. 

Londyn 10 czerwca. Na wezorajszem noc. 
nem posiedzeniu lzby wyższej. óświadczęł hr. 
Russel, iż konferencya na czwartkowem posiedze- 
niu postanowiła przedłużenie rozejmu o dni 14 
że niemieccy pełnomocnicy sprzeciwiali się temu 
z początku, a następnie na to przystali. * 

Londyn 10 czerwca. Na wczorajszem poz 
siedzeniu konferencyi, po uchwale o przedłuże- 
niu rozejmu na, dni 14, pod znanym. warunkiem 
(patrz. wczorajsza depeszę z Londynu P. R.) to: 
czyły się narady o podstawę układu pokojowego. 
Duńczycy wsparci przez neutralnych trwali przy 
linii Schlei, Prusacy żądali linii Apenrade, Au- 
strya wnosiła linię  Flensburg - Tondern. Pelno- 
mocnik pruski hr. Bernstorff zgodził się, że za- 
sięgnie w Berlinie instrukcyj względem tej osta- 
tniej linii. Prusy wniosły następnie, aby zapytać 
się ludnościi aby ta głosowała. Przeciwko temu 
oświadczyły się wszystkie mocarstwa, wyjąwszy 
Francyę, która. milezała. i 

Turyn 9 czerwca. W budżecie na r. 4865 
pokazuja się wydatki oznaczone na 915 milio- 
nów franków, dochody na 625 milionów. 

Madryt 9 czerwca, Admirała Pary mą za- 
stąpić admirał Pinzon. na oceanie Spokojnym. 
Pinzon udaje się do San Domingo. 


Przegląd polityczny. 

Na obecnym zjeździe cara Aleksandra z kró- 
lem pruskim w Poczdamie kończyć się podo- 
bno mają ważne układy toczące się między 
Moskwa a Prusami. Według wieści jakie 
z różnych stron otrzymujemy, układy te doty- 
czyć mają trzech spraw: 1) rozwinięcia kon- 
wencyi wojskowej między Moskwą a Prue 
sami, poręczającej nawzajem Prusota pomot wò- 
jenną ze strony Moskwy; 2) jakiegoś nowego 
rozgraniczenia między Kongresówką a` Prusami, 
czy też skwitowania się z obietnie i. ustępstw, 
w które ma wchodzić ustąpienie przez rząd mos 
skiewski praw- swych do Holsztynu ks. Olden: 
burgskiemu lecz pod pewnemi* warunkami; 3) 
ogłoszenie w danych razach stanu oblężenia w 
Poznańskiem i Prusach zachodnich. Co do pierw- 
szego, już konweneya zawarta na początku. r. z. 
po wybuchu powstania polskiego, 'zołiowiązywa* 
ła Moskwę do wzajemnej pomocy Prusom, któ: 
re o gotowość do niej upomniały śię na po- 
czątku b. r. rozpoczynając spór duński, i z te- 
go powodu sztab rosyjski obrachowywał ile wojsk 
mógłby posłać w pomoc, jaklo w swoim czasie 
donosiliśmy; otóż konwencya ta ma być rozsze: 
rzona, a wiadomość ta jest bardzo prawdopo- 
dobną. (o się tyczy drugiego rodzaju ukła- 
dów o jakieś nowe. rozgraniczenie i wzajemnę 
ustępstwa terytoryalne, pogłoski są niepewne; 
w każdym razie głoszone przez niektórych wie- 
ści o projekcie odstąpienia Augustówskiego Pru- 
som nie zasługują na żadną wiarę i są czy- 
stym wymysłem, a oderwanie od Kongresów= 
ki Augustowskiego ma raczej na celu po- 
wolne przyłączenie go: do Litwy i zrobienie ż 
niego świeżo „starej prowincyi rosyjskiej“ 
Prawdopodobieństwo mają za sobą wieści, iż 
Moskwa jakieś obietnice co do ustępstw Pru- 
som uczynione, kwituje teraz odstapieniem praw 
jakie ma do; Holsztynu, ks. Oldenburgskiemu, 
pod jakimś korzystnym dla Prus waruakiem, 
może aby nawzajem. odstąpił Prusom Oldenbur- 
ga lub też swych pretensyj do Holsztynu; w każ- 
dym razie rządówi pruskiemu będzie dogodnie 
mieć w ręku drugiego pretendenta do Holsztynu, 
gdyż groźbą poparcia go naglićhy mogły ks. Au: 
gustenburgskiego do ustępstw dla siebie i utwo- 
rzyć między obu pretendentami pewnego rodzaju 
licytacyę in minus. Niektóre wieści twierdzą, iż 
za ustępstwo uczynione przez Moskwę praw 
swych do Holsztynu i za obietnice pomocy, ot 
trzymałaby także jakieś terytoryalne ustępstwo, — 
Wedlug wiadomości z Warszawy, tameczny 
oberpoliemajster wydał. 8 t. m. rozkaz” sprawe 


WIEK z Niedzieli 12 czerwca 1864 r. 


dzania spisu mieszkańców 1 dochodzenia które 
osoby wydaliły się bez pozwolenia zagranicę. 

W sprawie duńsko-niemieckiej wyzna- 
czony został ostatni 14dniowy termin rozejmo- 
wy, w którym ma nastąpić zgoda na podstawę 
układu, w przeciwnym razie rozpocznie się 26 
t. m. wojna. Co do tej zgody na podstawę, Ha- 
twiejszem może będzie porozumienie się na linię 
graniczna ; w Szlezwiku ; jakkolwiek dzisiaj Duń- 
czycy, neutralni, Austrya, Prusy proponują każdy 
inną linię graniczną, lecz trudniejszą będzie 
zgoda co do Kieł i Rendsburga, które Prusy 
w imieniu Związku niemieckiego, chcą za- 
garnąć. Lecz temu wszyscy się opierają, nawet 
ks. Augustenburgski. Dlatego też dzienniki pru- 
skie a między niemi półurzędowa Nordd. Allg. 
Zig: z 14 t. m. i półurzędowa Prov. Correspon- 
deńz bardzo cierpko o nim przemawiają. Wska- 
zaliśmy wyżej jaki środek mogą mieć Prusy w 
ręku przeciw ks. Augustenburgskiemu.  Nietylko 
dzienniki pruskie i duńskie przewidują prawdo- 
podobieństwo wojny, lecz nawet angielskie co- 
raz silniej nią straszą. 

Sprawy wewnętrzne w Austryi poruszone te- 
raz znów silniej, zajmują dziś świat polityczny i 
dzienniki wiedeńskie równie mocno jak sprawa 
niemiecko- duńska lub sprawy zagraniczne. Spraw 
tych wewnętrznych poruszonych jest tyle, ile 
narodowości: Węgierska kwestya poruszona zo- 
stała przez przemowę hr. Zichego i domniema- 
ne jego projekta wprowadzenia posłów weęgier- 
skich do Rady państwa. Spór Rumunów z Sa- 
sami w Siedmiogrodzie i tychże Rumunów z sy- 
stemem centralizacyjnym poruszyły posiedzenia 
sejmu siedmiogrodzkiego, z których wyżej zda- 
jemy sprawę. Toczy się także spór ludności cze- 
skiej z. niemiecką w Czechach, poruszony wielu 
sprawami a między innemi kwestyą językową 1 

w niej”sejmu. Stanowisko opozycyjne 
zajęte w Dalmacyi przez ludność słowiańską i 
włoską w obec władz, a w następstwie tego, 
rozwiązanie sejmu dalmackiego, a teraz rozwią- 
zanie rady miejskiej w Spoleto, budzi także 
silne zajęcie. Jednak w istocie wszystkie te spo- 
ry są tylko jednym sporem między dażeniami 
centralizacyjnem a autonomicznem. — Botschaf- 
ter z 11 poświęca sprawie węgierskiej artykuł 
wstępny. Jest on zdania, Że Austrya musi naj- 
przód ustalić stósunki swe z Niemcami i tam 
wyrobić sobie silny punkt oparcia, nim będzie 
mogła przystąpić do załatwienia swych spraw we- 
wnętrznych. 

Dzienniki pruskie z 11 t. m. donoszą o przy- 
jeździe cara i carowej rosyjskich i bardzo uro- 
czystem ich przyjęciu w Poczdamie w dniu 9 
t. m. o 10ej wieczór. Król pośpieszył koleją dla 
powitania rosyjskich gości z Poczdamu na dwo- 
rzec aż do Berlina, zkąd towarzyszył już jadą- 
cym, a w Poczdamie przyjmował ich liczny or- 
szak książąt pruskich i niemieckich w mundu- 
rach jęnerałów rosyjskich, mianowicie książęta : 
August wirtembergski , Wilhelm meklemburski, 
książęta-prusey: Adalbert, Aleksander, Jerzy, Fry- 
deryk Karol (dowodzący wojskami w Szlezwiku), 


Karol, Albrecht ojciec i syn, panujący W. ksią- 


żę Meklemburg-szweryński, wreszcie następca tro- 
nu pruski wraz z małżonką. Liczniejszy jeszcze 
był orszak jenerałów pruskich pod przewodnie- 
twem feldmarszałka Wrangla. Dalej te dzienniki 
opisują wszystkie szczegóły świetnego bardzo 
przyjęcia, a urzędowe i półurzędowe pełne są 
różnych pochwał i grzeczności dla Rosyi i jej 
władcy, lecz wszystkie pod tym względem prze- 
wyższa Kreuz. Ztg. Niedziwimy się temu, gdyż 
rząd pruski usiłuje pozyskać cara Aleksandra do 
swych planów, a wskazujemy wyżej jak ważne 
kończyć się miały układy na tym zjeździe w 
Poczdamie. Dzisiaj car Aleksander z żoną poje- 
chali do Darmsztadu. 

Dzisiejsza poczta francuska oprócz wiadomo- 
ści o przybyciu zwłok księcia Małachowy do Pa- 
ryża 8 t m. o godzinie 4ej popołudniu pocią- 
giem kolei liońskiej, i o mającym się odbyć na- 
zajutrz w południe ceremoniale pogrzebowym w 
kaplicy Inwalidów, nie nam nowego nieprzynio- 
sła. Kursa bulońskie były ostatnim wypadkiem 
dziennym w Paryżu, mającym jeżeli nie wagę 
to przynajmniej interes miejscowy. W Algierze 
rzeczy stoją ciągle na tym samym punkcie, a 
dzienniki dodaja tylko nieco szczegółów do wy- 
padków poprzednich. Z Tunisu niemasz żadnych 
nowych. wiadomości. 

Dzienniki angielskie, mianowicie Morning Post, 
są bardzo rozdrażnione przeciw Niemcom i bar- 
dzo wojownicze, jak już wspomnieliśmy wyżej, 
a raczej straszące wojną, aby od niej — odstra- 
szyć. Morning Post w artykule, z którego i. ko- 
respondent nasz londyński ustęp przytacza, mó- 
wi w innym ustępie: „Wiele znieśliśmy, za wie- 
le nawet (także noty Gorczakowa) z miłości dla 
pokoju; lecz gdy wojńa na nowo wybuchnie, 
spodziewamy się położyć kres pretensyom nie- 
mieckim.* 


Ostatnie telegramy „Wieku* 


Petersburg 11 czerwca. Petersburger Ztg. 
donosi z wiarogodnego źródła: Rosya praw swo- 
ich do Holsztynu odstąpiła w. księciu Olden- 
burskiemu, a przez to spór o dziedzictwo Hol- 
sztynu między księciem Oldenburskim a Augu- 
| stenburskim, stał się sprawa zupełnie wewnętrz- 
ną Związku ‘niemieckiego. Minister spraw zagr. 
' Gorczakow odjechał wczoraj do Berlina i Kis- 
| singen. 

Paryż 14 czerwca. Według wiadomości z 
Tunis, Beduini skłonni są uznać władzę Porty 
i żądać usunięcia beja. 

Wiedeń 11 czerwca, wieczór. Kurs giełdy 
wieczornej: akcye kredylu 195 — 80; pożyczka 
z 1860 r. 97 —203 pożyczka z 1864 r. 95 
— 20. Paryż 11 czerwca, popołudniu. Renta 67. 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 11 czerwca. JEx FMP. bar. Bamberg opuszcza temi 
dniami miasto nasze udając się do Lwowa, gdzie przez czas uc- 
lopu JExcell. hr. Mensdorffa namiestnika i głównokomenderują- 
cego w Galicyi, tymezasowo pełnić będzie obowiązki głównoko- 
menderującego kraju. Dziś naczelnicy władz żegnali JEx. bar. 
Bamberga. : 
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„— Wystawa obrazu pędzla p. Matejki „Kazanie sejmowe ks. 
Piotra Skargi“ w gmachu Towarzystwa Naukowego na korzyść 
Ochron krakowskich urządzona, ściąga codziennie ciekawych wi- 
dzów podziwiających dzieło naszego utalentowanego artysty. Wy- 
stawa ta jest codziennie otwartą od 40 godziny przed połud- 
niem do iej po południu, zaś w niedziele i święta od godź. 2ej 
do Śtej po południu. Wczoraj z obrazu tego znany w kraju na- 
szym fotograf p. Walery Rzewuski zdjął fotografiją większych 
rozmiarów. 

— Członkowie Towarzystwa strzeleckiego w Krakowie uzy- 
skawszy od Władzy miejscowej pozwolenie na posiadanie broni, 
jutro rozpoczynają doroczne strzelanie do Kurka. 

— Pożar we Lwowie wybuchły % t. m. opisuje Gazeta Na- 
rodowa z 10 t m. jak następuje: Miasto nasze stało się wczo- 
raj widownią strasznego wypadku. O godzinie 2giej z południa 
wybuchł pożar w kamienicy p. Gótza, traktyernika tutejszego 
pod Nr. 115 m. przy ulicy Krakowskiej, i począł się szerzyć 
z taką gwałtownością, iż zaledwie strażnik miejski zdołał ude- 
rzyć w dzwon na gwałt, już cały dach tej kamienicy stał w pło- 
mieniach. Daremną była wszelka, choć „przyznać należy, bardzo 
rychła pomoc straży ogniowej, płomień sięgał coraz dalej i da- 
lej, z szybkością błyskawicy rzucił się na przeciwległą kamienicę 
Dra „Malinowskiego i dru a przytykającą doń w ulicy Ormiań- 
skiej, których dachy w jednej chwili stały się także pastwą pło- 
mieni. Silny prąd wiatru począł dąć teraz w kierunku zacho- 
dnim, toż i płomień zwrócił się w t stronę, w skutek czego 
zaczęły palić się kamienice jedna po drugiej po obu bokach u- 
licy poprzecznej, wychodzącej na plac zwan astrum, a w 
godziny później cały tu szereg kamienic aż do akademii tech- 
nicznej z jednej, a do domu narodnego ruskiego z drugiej stro- 
ny palił się już jasnym płomieniem. W ogóle prócz kamienicy 
p. Gótza, zgorzała kamienica pod Nr. 70 p. Chomińskiego , 71 
Zaborskiego, 74 Lewakowskiego, dwie kamienice pod Nr. 147 
Dra Malinowskiego, 148 Stromera i 149 p. Stengla i Łobarzew- 
skiego, a z kilkunastu sąsiednich musiano dla bezpieczeństwa 
pozrywać dachy. Do zwiększenia tej klęski przyczynił się bez- 
sprzecznie dzień nadzwyczaj skwarny, słońce bowiem tak mocno 
przypiekało , iż dachy, zlewane obficie wodą, wysychały prawie 
w okamgnieniu. Co najsmutniejsza jednak w tym nieszczęśliwym 
wypadku, iż jak się dowiadujemy, kilka osób postradało w nim 
m bę a kilkanaście zostało pokaleczonych. Dwie osoby przeje- 

ały konie, spłoszone spadającym z łoskotem z dachu kamie- 
nicy p. Gótza gankiem żelaznym. Z wojskowych zginął: pusz- 
karz Staniek i szeregowiec 12 kompanii pułku Nr. 54, a pięciu 
jest ćiężko rannych. Z cywilnych zginął Latterer , urzędnik fi- 
nansowy, parobek od Kleina i wyrobuik. Rannych jest kilkana- 
ście osób, najmocniej pompier Częstochowski, który spadł z da- 
chu i złamał obie ręce— i dziewka. 

Co było powodem tej strasznej klęski, nie można jeszcze z 
ewnością powiedzieć. Utrzymują, co nawet jest prawdopodobne, 
iż blacharz naprawiajacy rynne na dachu kamienicy p. Gótza, 
zostawił tam przez nieostrożność fajerkę z Żarzącemi węglami, 
potrzebną do lutowania rynny, w skutek czego zapaliły się gon- 
ty dachu. Dopiero o godzinie 5 popołudniu zdołano ugasić pożar. 
Dodać jeszcze trzeba, iż wiatr tak daleko roznosił ogień , że 
dachy niektórych domów na Chorążczyznie, na Szerokiej Ulicy, 
w rynku, naprzeciw teatru, domu Hausnera, i t. d. otmay 
się palić, lecz wszczynający się ogień -wszędzie szybko był 
gaszony 
— W r. 1818 liczba uczących się w publicznych zakładach 
wynosiła w Anglii i Walii 647,000, jeden uczeń wypadał na 47 
głów ludności; wr. 1854 wynosiła 1,276,000, 1 na 11; w 1858 
wynosiła 2,555,000, zaś w 1861 r. doszła do 5,120,000 głów, 
co daje prawie jednego uczącego się na 5 głów ludności. 

— Professor Dussance w New-Yorku odbył niedawno szereg 
doświadczeń co do działania wody na ołów. Metal ten trzyma- 
ny był w styczności z wodą przez dwadzieścia dni. Oto wy- 
padki tej próby : 

Po trzech” dniach dystylowana woda żadnego wpływu nie wy- 
warła na metal, później nietal zaczął się rozkładać i oksydacya 
ta zwrastała z każJym dniem szybciej. Woda dystylowana wy- 
stawiona na powietrze, działa silniej od wody zamkniętej szczel- 
nie. Dodawszy do wody użytej przy doświadczeniu małą ilość 
soli morskiej, metal już się nie rozpuszcza; za użyciem wód 
żelezistych, ołów strąca wszystko żelazo, co nie pozwala na u- 
życie rur ołowianych do prowadzenia wód mineralnych. Pierw- 
szy to raz ten fakt spostrzeżono. Należy więc każdemu bardzo 
ostrożnym być przy używaniu ołowianych naczyń. Woda nasy- 
cona tym metalem nie może być używaną do gotowania, ani 
całkiem w kuchni. Najmniejsza bowiem ilość soli ołowianych 
zawartych w wodzie, bardzo niebezpieczne dla zdrowia sprowa- 
dza skutki, 

— Dnia 10go czerwca zmieniła się temperatura od t11%,0 
de 200,5, barometr stał o godt, 2giej po południu na 326%,74 
o fOtej wieczór ua 526, 75, © 6tej rano 1fgo na 527"',06, 
wiatr słaby wschodni ku północy zbaczający, dzień pogodny, po 
południu nieco chmur, wieczór błyskawice w stronie południo= 
wej; rano f1go o godzinie 6tej stan ciepła 1500 R. 


Redaktor odpowiedzialny i wydawca, 
: FELIKS WASILEWSKI. 
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INSERATY. 


Kołdry wełniane i Koce 
sztuka złr. 2:50, 5, 4, 5, 6 do 10. 


CHUSTKI PŁÓCIENNE 


pół tuzina złr. 1, 
sa do nabycia w handlu | 

F. GUMPLOWICZA w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 85. 


(86-1) 


KĄPIELE SIARCZANE 


w SŚwoszowicach, 
otwarte będa d. 1 Czerwca r. b. 

Znaczna ilość wygodnie urzą- 
dzonych pokojów, dobra kuchnia, 
czasopisma, komunikacya z Kra- 


mającego dwa razy dziennie 
jeździć do Swoszowie, uprzy- 
jemnią pobyt gościom kąpielowym. 

W Zakładzie, ordynacyą lekar- 
ską zajmować się będzie Wny 
Dr. Lech. 

Zarazem podaje się do wiado- 
mości, że zdrójowisko w Szeza- 
wnicy tak zwane na Miodziu- 
siu, a będące własnością Spółki 
zdrojowisk krajowych, zaopatrzo- 
ne nowcmi łazienkami, wyborną 
restąuracyą, troskliwą opieką le- 
karską, zostanie w d. 1 Czerw- 
ca r. b. oddane na użytek go- 


O zapytania i zamówienia po- 


g mieszkań uprasza się zgłaszać 
pod adresem: 
„Do Dyrekcy Spółki Zdrojowisk 


4 krajowych w Krakowie, w Rynku 


i głównym w domu pod L. 30. i 


(72-—4—5) 
| SJ AED 


i Turcyi 


10 butelek począwszy. 


WIEK z Niędzieli. 12. czerwca, 1864 r. 


PROMESSY 
losów Banku kredytowego 
(Creditloose) 
w Wiedniu 
których ciągnienie, z najwyższą wygraną złr. 250,000, a najniższą 
złr. 145— odbędzie się w Wiedniu w dniu 1 lipca r. b. 
Tu w KRAKOWIE wystawione i własną firmą opatrzone sprzedaje 


- dom bankowy ANTONI HOELZEL. 


(87) (1) 


125, 1-50, do 4 


|kowem za pomocą omnibusu, 
| 


ściom kąpielowym. í 


20,000. 


butelek białego i czerwonego 


WINA Z VÖSLAU 


i nalewanego na miejscu butelka po 60 c. w. a. ; 
zp r ° 
5000 butelek wina szampańskiego 
` w różnych gatunkach po i złr. 50 e. 
Celem wypróżnienia piwnicy sprzedają się w pakach od 


Wielkie gwarantowane losowanie pieniężne, 
Ciągnienie 22g0 Czerwca, 
Wygrane fl. 200,000, 100,000, 50,000, 30,000, 25,000, 20,000, 15,000, 
12,000, 10,000 i t. d. 
Cały los oryginalny fl. 20.— Pół losu 10 f.— Czwarta część 5 fl.— 
poleca dom bankowy H. L. Neuwall, 
Frankfurt nad Menem. (2-5) 
Plany i listy darmo Z 


ciągnienie wielkiego losowania 
pieniężnego przez tutejszy rząd 
zabezpieczonego, które w ogól- | 
nej sumie po zr. -200,000, 
rl] 100,000, 50,000, 50,000, 
25,000, 20,000, . 15,000, 
12,000, 10,000, 6,000, 5000 - 
4,000, 2,000, 4,000 itd. w 
srebrze obejmuje. 

Cały oryginalny los do po- 
wyższego ciągnienia kosztuje. 6 
złr. w. a. -w banknotach, po- 
lowa złr. 5, czwarta część 2- 
zir. za przesłaniem należytości. 

Łaskawe zamówienia uprasza 
się spiesznie przesyłać do pod- 
pisanego handel papierów pu- 
blicznych utrzymującego. Wy- 
kazy wygranych niezwłoeznie 
przesłanemi będą. 


J. G. Lussman jr. 
in Frankfurt a. M. 


(85) 


WORA PK OO "OR AO TTP TOO STERE 
| WYRÓB KRAJOWY. 
Niżej podpisany ma zaszczyt oznajmić szanownej 
Publiczności, iż na mocy udzielonej mu koncesyi, o- 
tworzył Wyrobnię 
WODY SODOWEJ 
i lemoniady gazowej, 


H sprzedając takowe na butelki w własnym handlu przy 
ulicy Szczepańskiej N. 238. 
| Staraniem mojem jest 1 będzie wyż wymieniony wy- 
| rób tak wydoskonałać, aby nietylko wyrównał, ale nad- J || 
| to przewyższył tego rodzaju wyroby za granicą. | 
| 


| 


| | Przesyłki zamiejscowe uskuteczniają się najpunktu- 
alniej. — W nadziei licznych zamówień, polecam 'się łaskawym 
względom szanownej Publiczności. 


(67-4-6) 


(79-3-5) 


Karol Rząca. 


„Wielkie losowanie pieniężne 
gwarantowane przez wolne miasto Frankfurt n. M. 
Wygrane po ryń. 200,000, 100,000, 50,000, 30,000, 25,000, 
20,000, 15,000, 10,000 i t. d. 
„Ciągnienie d. 22 czerwca 
Wkładka 14 zir. za 1 oryginalny los. 
Główną Agencya: 
L. C. Dienstbach w Frankfurcie n. M. 


Amoleq um qoryjezsm pers 


z] 


Wielkie losowanie pieniężne 


Zamówienia za nadesłaniem franco 2 zły. zadatku i ode- | 
braniem należytości na poczcie (Nachname) będą jak naj 

unktualniej wypełniane. 

Wysprzedaż trwa tylko bardzo krotki czas. O za- 
mówienia jak najśpieszniejsze upraszamy, aby wszelkim ży- 
czeniom w swoim czasie zadosyć uczynić. 

Próby okażą, iż towar nasz co do gatunku nie potrzebuje 


gwarantowana przez wolne miasto Hamburg. 


Wygrane po Marków 200,000, 100,000, 50,000, 30,000, 20,000, 


15,000, 10,000, 8,000, 6,000, 5,000. 


Ciągnienie d. 29 czerwca. 


Wkładka 10.50 złr. za 


1 oryginalny los. 


| być 


Przesyłki nasze idą do Meksyku, Anglii, Francyi, Włoch $ 


Dnia 15go czerwca r. b. 
nastąpi losowanie nowej 
ządowej loteryjnej pożyczki 


zawierającej 400,000 wygranych, 
między temi pięć po 60,000, ośm 
o 50,000, cztery po 45,000, czter- 
aście po 40,000, trzynaście po 
5,000, sześć po 32,000, ezterna- 
scie po 30,000, cztery po 25,000, 
dwadzieścia dwa po 20,000, ośm 


| Los wraz z numerem seryi i nu- 
merem wygrywającym kosztuje 1 
złr, 6 losów 5 złr,, 13 losów 10 
złr., 20 losów 15 złr. w. a. 
Łaskawe zlecania za nadesłaniem 
gotówki wypełnia najrzetelniej 
pajstaranytiaj plany losowania do 
ołącza oraz listę wy- 
granych grającym bezpłatnie prze- 


syła 
k Bach, 
aats,Fffekten- Handlung in Frank- 


zachwalanym, i że zasługuje na liczne obstalunki. 
Adres nasz: Wein Grosshandlung Alexander Floch 


Główna Agencya: 


L. C. Dienstbach w Frankfurcie n. M. 
| (4-6) 


'qoXuzoreJSEz 1 Yo 


Wien Bauermarkt N. 11. | 


Świeżo powstały Zakład } R 
wód mineralnych słonych jodowo-bromowych Dnia 20 ezerwea r. b. 


w Rabce | w drodze publicznej licytacyt sprze- 


d i będ 
otworzony będzie dnia 15 czerwca 1864 r. IRANIA 

Zakład ten— ośm mil od Krakowa, a w połowie drogi z Krakowa do w hotelu Pollera 
| 


Szczawnicy odległy — jakkolwiek w pierwszym roku swego istnienia ma ; . : e 
już 70 pokoi atom należycie umeblowanych; . restauracyę wygodnie przy ulicy Szpitalnej, deponowane 
urządzoną i lekarza zdrojowego, a obok jedynych swego rodzaju wód | tamże 


leczniczych poszczycić się może okolicą zdrową i nader malowniczą. BT: Ta 
Zamówienia przyjmuje Inspekcya Zakładu. (2—3) » 


między innemi sprzedanemi bedą: 
biurko orzechowe, trzy szafy orze- 
chowe, siedem kanap wiekszych i 
mniejszych, stoły, stoliki, stołki, lu- 
stra itp. rzeczy, nakoniec 


FORTEPIAN 


o 6', oktawach z fabry- 
ki Alojzego Grubera w 


Podpisany polec: świeżo odebrane materye wełniane i 
jedwabne na suknie damskie, tudzież Muśliny, Zako- 
nety i Perkaliny drukowane, Szale kaszmirowe 
czarne długie, Kołdry wełniane w różnych gatunkach, 
Wodę kolońską Maryi Klementyny Marlin i wiele innych 
artykułów damskich. 

Wszelkie Okrycia gotowe damskie sprzedaje niżej 
cen właściwych. 


Stan. Zawadzki 


furt a M. 5tiftstr Nr. 22. ` o, 7 
ię > iit A (65-5) w Rynku głównym w Krakowie. Koszycach. (88-1-3) 
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W drukarni Franciszka Ksawerego Pobudkiewicza. 


